|od n_h A AD 4 mik bO” "A Me" > 2 sA War pn RO M 0 


Łódź, Sroda 22 iutego W22 r. Wuna 20 mk. fe primi 2 Noletytośt poctrwe piec rewia, Rok Hi 
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CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 80. — 
w tekście mk. 100, —rex14- 
my mk, 50.—, nekrelog 
mk. 40—, komunikaty 
mk. 50, zwyczejne mk 25 
za wiersz nemparelowy 


Cena enmen 
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+... 


1 Redaktor przyjmuje wa wterki | piątki 


| | 
| | 
| 


Bre 
Rerakcja | administracja Przejazd Ne 8. 
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Sekretarjaż Redakoji otwarty dla pu- 


bliczności od 6—8 wieóz. codziennie. 
gRękepisów peang apron sią do druku Redekcja 
gp TS wi EXWTRGA. FE 


Astykaly bez osuaczemis houersrjam uwitêne 
są Za basp 


TELEFOR MA 32, 


Dramat w S-ch aktach z prologiem 


„WŁADCA ŚWIATA” 


Brna Morena i Emil JanniZs. 


Film tem prsedstawis nam powion wysalarok, który czyni węgiel dla przemysłu zupełnie sbytecznym, a tysiące pracowników w kopalniach posbawia 


pracy, dając im za to „wolność i duże ałońca". 


Niezwykle ciekawa akcja dramatu. 
Uwaga: Dla prenumeratorów „Pracy“ taniej e Mk. 60. — oprócz niedziel | świąt. 
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_ *Wczorajsze posiedzenie Sejmu. . 


(Manifestacja wileńska. Sprawy wojskowe. Wybory do przyszlego Sejmu), 


WARSZAWA 21. (PAT). Na wetę- 

Be, dziniojazo o posiedzenia Sejmu mar- 

+ ek awzócji sią do.lzby z przemó- 
leniem, w którem powiedział: 


Szanowni Panowie! (posłowie wsta- 
Nadchoda! radosna wiadomość, że 


Reim wileński jednogłośnie 
znał ziemię wileńskcą za 
Werczerwalną część ziemi 
polsaiej 
 ayznał tejże Ao SZ ae pełno 
ané prawa (poseł Gdyk „Niech 
A Wiluo*, Rzęsiste oklaski). ` Żywi- 
nadzieję, że niezadługo ujrzymy 
edstawiciełetwo ziótai wileńskiej w 
Jmie naszym, i że będziemy mièl 
4. obność osobiście wyruzió” braciorń 
Szym uczucia, jakie dła nich w serou 


purków pieohoty — 38, na 10 dowódców 
rygad jazdy — i, na 30 dowódców puł- 
ków kawalerji jest 8 legjonistów, na: 30 
dowódcow pułków artylerii są 2 b. le- 
gjoniści, t. xn. że w pievhocie- jast 30 
poo., w kawalerji — 10 proć., a w ar- 
tylerji 70 proo. b. legjonistów. W Min. 
spr. wojsk. na 396 stanowisk  kierowni- 
czych lab wzglądnie kierowniczych, 06 
obsadzonych jest przez b. legjonistów. 
Sprawa zapełnienia korpusu oficer- 
skiego Żywiełami wartościowymi możli- 
wa jest do rozwtązania w trojaki spo- 
sób: plerwszy sposób, ta przyciąganie 
młodzieży do zawodu wojskowego. za 
pomocą haseł idsowych, romantycznych. 
W Poisce, jednak jest to niemożliwe, 
gdyż niszozy się rozinyślnie wszelkie 
tradycje i legendy. Drugim środkiem 
jest zapewnienie oficerom pewnych przy- 


Wielka Reduta: Prasy | 


Największa Zabawa Tegorocznego. Karnawału. 


Poseł Chądzyński (NPR) uważa ter- 
min 25 czerwca za zupełnie możliwy i 
wystarczający do uchwalenia ustawy o 
ordynacji wyborczej, regulaminu dia zgro- 
madzenia narodowego i budżetu. 

Poseł Rataj (PSL) podkreśla, że Pol- 
skie Stronnictwo Ludowe będzie dążyć 
do tego, ażeby termin 25 czerwca mógł 
być terminem wyborów, „ale: wobec wat- 
pliwości, czy rząd będzie mógł go do- 
trzymać, Polsk: Stron, Imdowe będzie 
głosowało przeciw ustaleniu "tego ster- 
minu. yiz 

Poseł Skulski (NZL): zgłasza” wnio- 
sek, który. w dwuch punktach zgadzasię 
z wnioskiem PSL. 

Poseł. Czerniewski -(Ch.f).) *« oświad- 
cza się za terminem nowych: wyborów w 
dniu 25 czerwca i uważa go za realny, 
byle Sejm miał dobrą wolę. przyśpieszyć 
Swą pracą. 

Poseł Sobolewski (N.Ch.S.L.) oświad- 
cza, że klub jego będzie głosował za ter- 
minem 26 czerwca. 

Poseł Stapiński wypowiada się za 
terminem 25 czerwca, 


od 6 — 7 wieczorem. 


Demonstracja trwa 2 godziny. 


jednołamowy. 
Ogleszenia drobne 10 mk 
za wyraz, dla posaakiują- 
cyali pracy oraz zagubieca 
dokumenty mk. 8. 
Ogłoszania zamiejscowe o 
50 pros. dtotej. — Zazie” 
niezne e 100 prom drotej. 
Ogloszenia azdzytae p> 
g.ó wiser. >) st>v, itota 
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Pierwszorzędno 
siły artystyczna. 


23 lutego.” 


| Od Administracji. 


Uprzejmie prosimy naszych Sza- 
nownych Prenumeratorów o nie- 
zwłoczne wpłacenie bieżącej I zals- 
głej prenumeraty i uprzedzamy, iż 
wszystkim, którzy należności naj- 
później do soboty, dnia 25 b. m. nie 
uregulują, wysyłką pisma w dniu na- 
stępnym bezwzględnie wstrzymamy. 

Prenumeratę wpłacać można 
również roznosicielom '„Pracy* za 
formalnem pokwitowaniem. Zaznacza - 
my, iż roznosiciele powinni wyda- 
wać oddzielne pokwitowanie na na- 
leżność za każdy miesiąc osobno. że 
przeto suma każdego poszczególnego 
kwitu nię może przewyższać mie- 
sięcznej prenumeraty. 
| naa E A | GA 


borczego z chwilą ogłoszenia wy- 


koda wilejów kastowych, jak to było w Niem- Poseł Thon (ZPZ) uważa, że niego- 

Plon I zapawnić ich o gotowości nio: SZARE: W polsce jest to wykluczone ze | dnem jest dla Sejmu uchwalać rzeczy, borów. ; 3 

Wa j mocy wrazie nłebezpieczeńst- względu na ustrój demokratyczny. Po- których nie można wykonać. Następne posiedzenie w piątek 
Sponogaó ich w potrzebach zostaje jedna metoda najracjonalniejsza, Poseł Federowiez (KPK) oświadcza | o godz. 4 po poł. 

daleniego 77 St4PIeniu do _ porządku | a mianowicie zapewnienie należytego | się w imieniu swego klubu za terminem 
BO, przyjęto poprawkę w dru- bytu materjalnego oficerom. i przed ferjami letniemi, w termiu 25czerw- 


pia I trzeciem czytaniu ustawy o obo 
ję SU odstępowania na rzecz państwa 


wh zat Pociągowych i wozów. 
i 


Ustawe_o 
zaopatrzeniu oficerów wygotowało Mini- 
sterstwo już przed rokiem. 


W bieżącym tygodniu _ minister 


ca uważa zę nierealny. 
Poseł Matakiewioz (PSNL) oświsd- 
cza się w tym samym duchu. 


Polityka polska 


astępnie wywiązuja się dyskusja ; i m : 
dad ustaw. wy | a się dy J sprawę ta ostatecznie zakończył wraz z Następnie Izba w imiennem gło- 
4o piawach i obowiązkach | ministrem skarbu sowaniu 118 głosami przeciw j j | 
W. n : eciwko 96 y 
rów AE 3 Po omówieniu znanych warunków 8 p Bezoracja Sejma wileńskiego. 


„Minister Spr, Wojsk, gen. Sosnko- 
apa! Stwierdza, że nieprawdziwą jest 
p ypda. 0 forytowaniu pewnych ugrupo- 
Polski NajwyAszo stanowisko w armji 
4 ie] Zajmuje, coprawda, b. legjonista 
kaj nistor, icon Jest on do. dyspozycji 
isad. Dowódców armji, czyli t. Zw. 
ka Poktorów, j03t'0, wśród nich zaś tyl- 
Eoaea oficer logjonowy, (pos. Grabski 


materjalnych oficerów. polskich, minister 
zapowiada rychłe przedłożenie ustawy o 
pokojowych etatach armji, która bedzie 
podstawą całego budżetowania. 

Na tem dalsze obrady w tej spra- 
wie odroczono. Przystąpiono do wnio- 
sków nagłych w sprawie rozpisania 


te minu wyborów do» nowe» 


odrzuciła trzy wnioski Zw. Lud. Nar., 
NPR., Wyzwolenia i lewicy PSL.co 
do terminu 25 czerwca, 

Za wnioskiem posła Liebermana 
oświadczyło się 104 głosy przeciw 
73. Następnie przyjęto dwa wnio- 
ski PSL., postawione przez posła 
Rataja, Że zakończenie prac Sejmu 


WILNO, 21 (AW) Od wtorku trwa- 
ja w Sejmie roboty dekoracyjne. Cały 
gmach w którym mieści się Sejm został 
przyczdobiony w barwy narodowe. Pro- 
fesor Ferdynand Ruszczyc przygotowuje 

rojekt tablioy marmurowej, “która bą- 
Sia wmurowana w westybulu gmachu 
na pamiątkę adbytych w nim obrad Sej- 
mu orzekającego. 


niezia: W wojsku zawaze jeden go Sejmu. S i ni 
SMenderufe). S Ń „ed: i i nie może nastąpić pózniej, niż przed 
x .„, Sprawa Naczelnego Wo '* Poseł Poniatowski (Wyzwolenie i i 
Ua ae: tak związana 2 bytem lub nie- apeluje do stronnictw Zwi nie) OM RAE Tras k Sgm o polegi Bania W Wieltopolsce, 
topa Państwa, że lepiej byłoby zasta- | wiązania Sejmu. ażeky interesów partyj- | FOMHSJ! ręgulaminowej oomyśleć sro- POZNAN, 21 (AW) Suma wpływów 
Uajaz e nad nią w czasach spokoj: | nych nie stawiali wyżej od interesów | dki przyśpieszenia obrad. daniny w b. dzielnicy pruskiej przekro- 


u dziesięciu dowódców korpusu nie- 
NU jednego legjonisty, A 30 do- 
Thoby dywizji jest 10 b. legjonistów, 
lij? exefów sztabów dywizji—również 
R % ua 80 dowódców brygad piecho- 

t legjonistów 9, na [e0 dowódców 


państwa i proponuje gaznaczenie terminu 
nowych wyborów no dzień 25 czerwca, 

Poseł Głąbiński (Zjednoczenie Lud.- 
Narodowe), przedstawiając w imieniu 
swego stronnictwa ten sam termin o- 
piera się na wzgłądach prawno-państwo- 
wych. 


Dalej uchwalono wniosek posła 
Skulskiego, że wybory mają Się od- 
być nie później, niż 20 październi- 
ka 1922 r. i posła Rataja wniosek, 
wzywający rząd, ażeby przygotował 
sig do uruchomienia aparatu wy- 


czyła w ub. tygodniu 1 miljard marck. 
Więksi właściciele ziemscy w Bardzo 
wielkich wypadkach uiszczają daninę 
odrazu w całości. RA podkreślić, ż8 
właściciele niarnohomości miejskich, pro- 
sili tylko w stosunkowo bardzo małe 
liczbie o odroczenie wapłaty daniny, & 


" 
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Uwaga: 5 im 


unkierninch W.W: P.P. 
Piątkowakiego, oraz w Lonvrze, 8 


obecnie wnoszą już do kas poborowych 
pokaźne sumy. Danina jest wpłacana 
prawie całkowicie w gotówce. 


konwencja kolejowa. 


WARSZAWA, 321. (wł.) Pisma ry- 
skie donoszą, że prace konferencji kole- 
jowej polsko-łotewskiej dobiegają koń- 
ca. ypracowany został projek ustawy 
o bezpośredniem połączeniu między wszy- 
stkiemi stacjami kolejowemi Polski i 
Łotwy. 


Walka z epldemjami, 


CLNEWA, 21 (PAT.) Havas. Rząd 
polsw zwróćił sią do Ligi Narodów s 
fropoiycą zwółania w naibliższym ter- 
miria da Warszawy ogólno-europejsiiej 
korf ro ci, ma ącej na celu wyszuka- 
ne środków do walki z epidemjami, 
grożącemi rozszerzeniem się na calą 
Europę. 

=e 


Na Górnym S!ąsku, 


KATOWICE, 24 (AW) „Oberschle= 
sischer Kurier*. donosi z Genewy, że po- 
wrót delegatów. niemieckich do Berlina 
nastąpi zapewne już w pierwszej poło- 
wie marca. Jak zapewnia dziennik, dr. 
Calonderowi udało się „doprowadzić do 
pofozumienia między delegacją polską i 
niemiecką w sprawie mniejszości naro- 
dowych. 


KATOWICE. 21 (AW) Na jarnark 
poznański wyjeżdża z Katowic w dniu 
g0 marca specjalny pociąg. Tutejsze ku- 
pieęctwo bardzo żywo zainteresowało się 
tym jarmarkiem. 


KATOWICE, 21 (AW) Stwierdzono, 
że zabójoy ks. Strzybnego, których na- 
zwiska są znane, otrzymali za wykona- 
nie morderstwa po 26,000 marek nie- 
mieckich. = ~ 


KATOWICE, 2. (AW) Organizacja 
„Orgeschu* w Katowicach liczy 1,500 
ludzi. Ozłonkowie jej odgrażają się, że 
dokonają masowej rzezi Polaków. 


KATOWICE; 21- (AW) *Aresstowani 
fałszerze 1,000 frankówek należą wyłą- 
cznie do łudności żydowskiej. Niektórzy 
z nich posiadają po kilkanaście kamie= 
nic w Katowicach, 


KATOWICE, 21 (AW) W Katowi- 
cach odbył się zjazd delegatów zjedno- 
czonych związków urzędników niemiec- 
kich polskiej części G. Sląska. Obecnych 
było 48 delegatów, reprezentujących 18 
grup urzędniczych, -do których wchodzi 
około 6,000 urzędników i techników. 


Pized -konferencją 
genueńską, 


Cstateczae odroczenie. 


LONDYN, 21. Reuter donosi pól- 
urzędowo, że, konferencja w Genui zo- 
stała odroczona do połowy kwietnia. 

„Daily Chronieie", omawiając odro- 
czenia konferencji wywodzi, ik przesile- 
nie we Włoszech uniemożliwia ustalenie 
pewnego terminu konferencji. - Musiano 
odroczyć nawet i przedwstępną . konfe- 
rencję rzeczoznawoów, Która się miała 
dajat zagadnieniami konferencji. Dal- 
saem, hierzszęsnem następstwem położe- 
nia we W „JeSt także ito, żę mu- 
faao olrórzji smotkanie się ministrów 


Pim poma Pam U grz „raną pe wą D pre fon 10 pm 
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Ostetnie ałedzislę karnawału spędźcie- na 


Bie Czerwonego Arayla à 


dnia 26 lutego w salach Filharmonji 
Początek o godzinie I2-tej w nocy. 
Mnóstwo niespodzianek, atrakcyj, ruletka, wykwintny bufet, 
sala pięknie udekorowana. 


jędsciowaca 
„go odbądsie salę 


BILETY do fnabycia w biurze Czerw. Krzyża (Piotrkowska Nr. 96), w 
Gostomskiego, Komara, Szaniawskiego, Ullrichsa, 
Malinowej, 1 Teatralnej. 
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spraw zagranicznych w sprawie. połu- 
niowego Wschodu, które miało sią w 
myśl zamierzeń Lloyd George'a odbyć w 
oiągu bieżącego tygodnia. Dziennik ten 
liczy się x odroczeniem konferencji ge- 
nueńskiej conajmniej o jeden miesiąc. 


Porozamieale. 


LONDYN, 21 (PAT) Korespondent 
Reutera donosi z Genul: Stanowisko 
Małej ententy i Polski w sprawie kon: 
ferencji genueńskiej zajmuje żywo u- 
wagę sfer rządowych, zwłaszcza we 
Włoszech. Zdaje się, że mocarstwa te 
samierzają działać w porozumieniu. Ze 
w kwestji konferancii genueńskiej — za- 
znacza korespondent—Mala ententa po: 
piera stanowisko Francji, fakt ten wy- 
wrzeć może poważny wplyw na sprawę 
odroczenia. 


Spłaty nienjeckie, 


PARYŻ, 21 (PAT) Hav. W nocie 
nadesłanej na Quai d'Orsai, w odpowie- 
dzi na propozycje francuskie, rząd an- 
gielski przyjmuje wniosek, ażeby Komi- 
sja odszkodowań ustaliła wysokość wy- 
płat niemieckich na rok 1922, domaga 
się jednak ostatecznego sformułowania 
układów, dotyczących kosztów okupacji, 
wykonania układn wieshadeńskiego, oraz 
rozdziału świadczeń raeczowych niemie- 
ckich między 2 WA tył Pozatem 
ma być niezwłocznie zatwierdzony u- 
kład r r8 kwietnia roku zeszłego, 


I hsgllcy przeczą. 


LONDYN, 21. (PAT). Havas. „Daily 
Telegraph" pisząc o rzekomych rókowa- 
niach rosyjsko-francuskich, stwierdza: 
Rząd francuski "nie był bynajmniej wmic- 
szany w sprawę czysto przemysłowych 
rokowań z sowiecką misją handlową, a 
kołem przemysłowców francuskich. Kra- 
sin — pisze dzjennik — za  pośrednict- 
wem adwokata rosyjskiego, zamieszkałe- 
go w Paryżu, Michajłowa, poczynił prze- 
mysłowcom francuskim pewne propozy- 
cje, przystając na zwrot ich mienia, sta- 
wiając śdnak wzamian szereg warunków 
o charakterze politycznym. Przemysłow- 
cy francuscy ograniczyli się jedynie da 
wesłuchania propozycyj sowieckich. Takie 
było źródło pogłosek o rzekomych roko- 
waniach francnsko-sowieckich. 


Po konferencji waszyngtońskiej, 


HAWR, 21 (PAT.) Przybyła tu w 


„drodze powrotnej z Waszyngtonu dele- 


gacja francuska z ministrem Sarraut na 
czele. Sarraut oświadczył przedstawi- 
cielowi Favasa, że stwierdził, iż przy- 
ia£ń Amerysi dla Francji nie zmniej- 
szyła się. W końcu Sarraut oświadczył: 
Francja zanadto przejęła się duchem 
potoju, aby miała nie pracować z całe- 
go serca nad urzeczywistnieniem gwa- 
rancyj, które mają ten pokój zapewnić. 


a 


handel w Moskwie, 


MOSKWA 21 (Polpreas.) Liczba 
presdsisbiorstw handlowych zwracanych 
ich poprzednim właścicielom szybko 
rośnie. Wogóle kupiectwo moskiewskie 
zaczyna odgrywać coraz więtszą rolę. 
Niedawno z „lokalu «słynnej cukierni 
Abrikosowa został wyrugowany jedan'z 
licznych w Moskwie klubów proletas 
rjackich, ponieważ lokal będzie zwró- 
cony poprzedniemu właścicielowi dla 
wznowienia interkiu. Zwrócono rów- 
nież p. Eryksonowi fabrykę przyrządów. 


zza 


elektrycznych. _Erysson, który zamiesz- 
kujo od dłuższego czasu w Warszawie, 


został zawezwany do Moskwy. Codaien-. 


nia się otwiera po kilkadziesiąt nowych 
sklepów. W najbliźszych dniach mają 
być otwarte pasaże na Pietrowce. Ga- 
lanterja, perfumerja i wogóle artykuły 
drobne są wylącznię pochodzenia nie- 
mieckiego. Od niedawna | w bardzo 
nieznacznej ilości zaczęły się ukazywać 
towary polskie. 


Wojna grecko-torecha. 


BUKARESZT, 21 e ress) Z Kon- 
stantynopola donoszą: po ecenin UE" 
rządu komisarz francuski wysłał do Ke- 
mala-baszy pismo, w którem prosi po- 
wstrzymać sile od operacji aktywnych 
przeciwko Grekom, zaznaoczafąc, iż roz- 
poczęcie takiej operacji w chwili obeo- 
nej, kiedy kwestja zatargu grecko-ture- 
ckiego stanęła na porządku dziennym zro- 
biłoby bardzo niekorzystne wrażenie w 
Europie. 


PARYZ, 2r (Polpress) Z Aten nad- 
chodzą nadal a wiadomości o 
rzygotowaniach Turków do ofensywy. 
iędzy inneml, jedno z ostatnich donie- 
sień twierdzi, że do Trapczondu przy- 
wieziono z Rosji wielką partję karabi- 
nów l kulomiotów. 


BUKARESZI, 21 (Polpress) Specjal- 
ny korespondent konstantynopolskiego 
Bostora" donosi z Brussy: — stosunki 
pomiędzy Angorą a Moskwą mają wy- 
raźnie przyjazny charakter. Osoby do- 
brze poinformowane twierdzą, że pomię- 
dzy Angorą a Rosją istnieje formalny 
tajny układ wojskowy. Faktem w każ- 
dym rązie stwierdzonym jest, że Mo- 
skwa udziela kKemalowi-baszy pomocy 
finensowej i mfilitarnej. 


na Dalekim  Kochpdzia. 


MOSKWA, 21. (Polpress). 4% Czyty 
donoszą, że emisarjusze- Mierkułowa i 
Biemionowa utworzyli w północnej Man- 
dłurji szereg „biur, gdzie zupełnie otwar- 
cie odbywa” Bią werbunek chunguzów. 
Liczba tych ostatnich w szeregach armji 
Mierkułowa wynos! rzekomo 10 tys. 


MOSKWA, 21.(Polpręss). W tutej- 
szych kołach wojskowych przypuszczają, 
że ofensywa Mierkułowe, w. kierunku 
Błagowieszczeńska nosi wyłącznie de- 
monsliacyjny charakter, a że główne u- 
derzenie szykuje się przez grupę Siemio- 
nowa na wiosne w kierunku Chajłar- 
Czyta, W razie powodzenia tego ostat- 
niego ataku armja bolszewicka operująca 
w rejonie Błagowieszczeńsk-Chabarowsk 
zostałaby odcięta od swojej bazy. 


MOSKWA, 21. (Polpress). Obiega tu 
od pewnego ozasu pogłoska, że marsza- 
łel Foch ię: obecnie we Władywostoku. 


` W. przededniu rewolucji 
w Portugalji. 

PARYZ, 21. (PAT). „Temps“ do- 
nosi z Lizbony na podstawie urzę- 
dowych wiadomości, że Radą Mini- 
strów zbierze się w głównym oho- 
zie ufortyfikowanym, gdyż rząd zno 
wu jest zagrożony. Wojsko i poli- 
cja są skonsygnowane w koszarach. 
Spokój niezakłócony. Zastój panuje 
tylko na kolejach. 


Kronika polityczna. 
Przed konferencją genueńską, 


spraws udziału Ameryki © kocf:ren- 
cii genueńskiej jest pierwszorzędną kwe- 
stią dnia, gdyż Paryż, Londyn, Barlin, na- 
wet Moskwa przez usta Trockiego, zgodce 
są twierdząc, że konierencja w razie usy- 
nięcie się Ameryki straci główną polsta- 
we, gdyż bez niej o odbudowie poko u 
światowego marzyć nie można. Niektóre 
siery, zwłaszcza francuskie, wprost zape- 
wniają, że koaferencja w razle odmowaej 
odpowiedzi Waszyngtonu zgoła traci fa- 
cj; bytu, gdyż załatwienie spraw odbudo- 
wy Europy przększać można Lidze Naro- 
dów, Ponieważ Ameryka L'gi Narodów nie 
uznaje, konferencja genueńska miała być 
niejaka rors<erzeniem Ligi. 

Tymczasem Ameryka daje odpowiedż 
odmowną, twierdząc, £e problemy posla- 
wione na porządku dziennym konferencji 
są problemami czyst? europejskimi i że 
nie widzi wyjścia zsytuacji, póki państwa 
europejskie nie pogodzą się w sprawie od- 
szkodowań niemieckich i innych f póki 


nie przedsięwezmą poważnych środkó% | 
odrodzenia ckonomicznego i finansowego 
Jednak Ameryka mie odmawia  udziała 
swego w przyszłem życiu międzynarodo* 
wem i aby zaznaczyć to stanowisko wysie 
ambasadorów Harveya i Herricka w 
obserwatorów do Ganui. 


Zbrojne plany Niemców 
na G. Sląsku. 


Pomimo rokowań, prowadzonych í 
Polską w sprawie oddania G. Sląsks, 
Niemoy nie zrezygnowali z swych â- 
wanturniczych planów. „Gazeta Poran- 
na“ dowiaduje się od wiarygodnego b” 
formatora szczegółów przygotowywanego 
przez Niemców na G. Sląsku „putsobu 
wojskowego, mającego na calu posis- 
wienie Europy Zachodniej w momencie 
rozdźwięku między Anglją a Francją 5% 
konferencji w Cannes, przed faktem d0 
konanym, SKĄTEEO wojsk okupaojj: 
nych z G. Śląska i opanowanie krs 
przez Niemców. Zgromadzili oni 17 hS 
sięcy ludzi uzbrojonych -w Gliwiosó 
8000 w okręgu  Raoclborz-Głubozyć: 
5000 w okręgu Koźle, 10,000 w. okolica 
Kluczborka. Prócz tego posiadają znac20t 
grupy pod Brzegiem, Niemodlinem $ 
Nyssa. i 

Pozycja pod górą ów. Anny zajęł 
jsst przez regularną armją bawarską * 
przebraniu. 

Wybuchowi nażnaczónomu na 0% 
14—20 - C zapobiegła zdeoydowat® 
postawa | czujność wojsk francuski?! 
oraz przedsięwzięte przez nlo środ 
represyjne. Wojska włoskie | angielski* 
zachowują się wobec wszelkich awantu” 
niemieckich neutralnie. | 


Z Rady Wiejskiej | 


„, (Wczorajsze posleńranie.) | 


Na wczora:szem posiedzeniu Rady | 
Miejskiej punkt po punkcie przyjęto | 


ustuwę emsarytalną d'a prz” | 
ceowników miajskish 


oddsielnie shłada'4c poprawki, wnlosć 
f giosując za każdym paragraf+m W 
stawy. Emerytura pracowników miel 
skich składać się ma z penaji zasadni 
czej, dodetku drożyźnianego, doda: 
za wyaługę lat, studia wyłaze i kiero | 
wnictwo. Dodatek drożyźniary obii=P 
sią automatycznie. Do emerytury 
prawo każdy pracownik ponad lat 
życia w warunkach notmalnych, liczę” | 
od 15 l. życia. Po 10 latach służby © 
razie stwierdzenia niezdolności do pů% 
cy emerytura wynosić będzie 40 proć 
normalnej penaji, następnie sań Ń | 
każdy rok dolicza się 30 proc., nie wk 
cej jadnak nad 100 proc, to jest #0% 
malną pensję. j 

Wdowa po praćowniku miejskim ^ 
trzymuje 50 proc. normalnej pensji/mt 
ża, dziecko zaś osierocone 114, 
pozostaje przy matce, w przeciwny” 
razie otrzymuje emeryturę wdowią. ni 
zależnie od tego po śmierci meże '* 
ojea wdowa lub dzieci ae ą tr 
miesięczną pensję, tz. pogrzebowe.  , 

t dalszym ciągu obrad wpły** 
wniosak nagły, w sprawie 


stanu antysaniiarnego 
miasta | 


i bierności władz pańatwowych wob! 
nieugiętego stanowiska kamienicznik?” 
w pertrantaciach o poprawę bytu 
żorców. Dyskusja na ten temat żyw 
echem odbiła się na miejscach zajęt” 
rzez publiczność, s:sąd pod adros 
konienfezników padły okrzyki: í | 
precz z kamienicznikami itp. W epr 
wie powyższej przemawiali radni: u 
palski, Lichtensztajn, wicepr. Stupnici 
który przedatawil bezsilność Magistri 
w te! aprawie z powodu braku ©6*, 
kutyw w wykonaniu sanitarnych r 
pisów, oraz oznajmił, że red. Kaluży, 
ski wyjeżdża dzić do Warszawy, Ce; 
przedstawienia rozpaczliwej sytuaćj y 
odnośnych włads centralnych | w Soj 
W związku z powyższem posta, 
wiono zażądać od władz wojewódz 
by w całej rozciągłości, zastoso 
względem kamieniczników kary 248 
sonitarny stan miasta, prsewidsian£ 
nośną ustawą. j 
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ZUWSZE 


Udzielone ostatnio przez min. 
Skirmunta w Komisji Sejmowej 
wyjaśnienia oraz konferencja intor- 
macyjna s przedstawicielami prasy 
Stołecznej — rzucają nieco światła 
na stan najwaźniejscych naszych 
spraw aewnętrzaych i rozjaśniają 
, drogi polityczne, któremi ' resort. p. 
Skirmunta ku rozwiązaniu zagad- 
nień tych podąża. Upodobanie mło- 
dej dyplomacji polskiej do tajemni- 
'©zości i skrytości jest' rzeczą po- 
T wszechnie znaną, szeroko omawianą 
1 dość energicznie niekiedy atako- 
Waną, ile że niechęć naszego Min. 
Spraw Zagr. do jawności nie zawsze 
da się usprawiedliwić względem na 
dobro sprawy i-niezbędność zacho- 
wania -tajemnicy dyplomatycznej. 

Często — gęsto się zdarza, że 
— wskutek lubowauia się dyplo- 
macji naszej w tych „tajemnicach“ 
— trzeba i można dowiadywać się 
© różnych doniosłych Sprawach s 
zakresu polskiej polityki zewnętrz- 
nej g.. dzienników paryskich. lon- 
dyńskich, a nawet berlińskich. 
Dobrze się stało, 2e obecnie, w o- 
kresie preliminarjów genueńskich 
1 najżywszego poruszenia - w cen- 
trach politycznych całego ówiatu, 
P. Skirmunt raczył tu i ówdzie u< 
ohylić rąbka zasilony,- skrywającej 
Wnętrze jego móinisterjalnych Jabo- 
ratorjów. 

Większość wyjaśnień 'p. Skir- 
Munta, poświęcona została komplek- 
Bowl- spraw, związanych z Genuą. 


Pozatom znalazły omówienie kwe- | 


stje: porozumienia >z Czócho-Slo- 
wacją, Wileńszczyzny i Małopolski 
Wschodniej. 


. Co się tyczy konferencji mię- | 
dzynarodowej, której odłożenie prey- | 


najmniej do końca kwietnia jest 
już pewne, prace  przedwstępne 
rządu naszego, według oświadczeń 
P. Skirmunta, amiergsają w kierunku 


osiągnięcia pórozumłenia pomiędzy | 
Małą Ententą i 


Francją. Polską. 
grupę państw: hałtyckich w celu 
Wypracowania pewnych wspólnych 
planów i programów, których wy- 


tycwnemi byłyby: 1) uznanie zasady | 


Nibnarnszalności Traktatu Wersal- 
skiego; 2) równorzędność państw 
Ww sprawie odbudowy; 3) wyłącze- 
nie zobowiązań, któreby naruszały 
samodzielność "państw na _ rzecz 
onsorcjum odbudowy. 


Dnia 20 lutego 1922 roku rozstał się z 
tym światem w 6! roku Życia 


+ 
Rowinski 


miejskiej w Łodzi. 


W zmarłym tracimy żaenego kolegę i 
przyjaciela, © którym pamięć zachowamy na 


Urzędnicg Gazowni miejskiej © Łodzi. - 


-e 


Pipa -ar 


Sprawy polityki zagranicznej. 


Prace’ międzypaństwowe, na 
tych postulatach oparte. mają być 
prowadzone w trzech ośrodkach: 
1) na konferencji rzeczoznawców, 
ubierającej się w dniu 28 b. m. w 
Londynie i do której muszą być 
zaproszeni  przedstawiojels Polski 
i Małej Enteaty, 2) na konferencji 
państw baltyckieh w Warszawie, 
w środku maros (Polska, Finlandja, 
ł.otwa i Estonja); oraz 8) podczas 
obrad delegatów Małej: Ententy i 
Polski w. Beigradzie,. które odbędą 
się po powrocie min. 'Benessa ze 
stolic zachodnich, 

P. Skirmunt wskazał na donio- 
sią rolę. jaką powinna, odegrać 
Polska w ulatwieniu zadsierzgnię- 
oia stosunków pomiędzy Zachodem 
a Rosją Sowiecka, i podkreśli! w 
odpowiedniem miajseu, że konferen- 
cja bałtycka, o której powyłej, nie 
będzie bynajmniej wymierzona prze- 
ciwko Rosji Sowieckiej. "Fa uwaga, 
uwłaszcza na tle wojowniczych mó- 
wek p. Trockiego i Mnlandzkich 
awantur „oczorwonych”* oddziałów, 
powinna znaleźć : odpowiedni "rezo- 
nans zagranicą i przyczynić się do 
ngruntowania opinii o xtrgolnej po- 
kojowości polityki Rzeczypospolitoj. 

Bardzo znamienna było oświag- 
ozenie p. Skirmunta, że Polaka do- 
maga się uznania traktatu ryskiego. 
jeszcze przed zebraniem się konfe- 
rencji genueńskiej, Szkoda jednak, 
że p. minister poprzestał „na bem 
dość suchem  sapewnieniu, "nie 0- 
kroślając bliżej sposoków «1 Grodków, 
któremi spodziewa się- del swój w 
danym względzie osiągnąć, - 
P. Skirmunt. jest, jak wiadomo, 
entuzjastą -polityki 
To teg, po 
umowy bandłowej, stara stę usilnie 
o nawiązanie ścistogo porczumisnia 
politycznego z Czechosłowacją, na 
ozem obyśmy nie wyskii, jak-Za- 
błocki na mydłe. Narazie ma zB- 
cząć działać 
parytetyczna (po 4-ch Członków), 
której zadaniem byłaby uregulować 
sporne sprawy, dotyczące” Śląska 
Cieszyńskiego i daworzyny. Co do 
tej ostatniej. p. Skirmunt'ogólnikowo 
wspomniał, jakoby spór był na dro- 
dze do rozwiązania sposobom kom- 
promisu, w znaczeniu dla -Polski 
dodatniem. | 

O ab£orbującej dzić społeci6ń- 
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„cy.i prawicy „wyksiuć, że 
częchotiiskiej. | 
podpisaniu z*©zochamt | 


czezko-połska komisja | 


ZĘ 


stwo polskie kwestji wileńskiej p. 
Skirmunt mówił niezmiernie ostroż- 


| nie, nie precyzując jeszcze ostat80z- 
| nie stanowiska rządu, 


Rząd polski, 
licząc'sią ż jednej strony z decyzją 
Sejmu Wileńskiego, będzie "musiał 
wszakże liczyć się również z czyn- 
nikami międzynarodoweni, i dlatego 
ziemia wileńska otrzyma swój sta- 
tut polityczny. Na poparcie. tago 
rodzaju stanowiska p. Skirmunt w 
Kom. Spr. Zagr. wskazał, «że wolie- 
jenie Wileńszczyzny bez zastrzeżeń 
uważane byłoby przez Anglję za — 
aneksję, Obawiamy się, czy te 
ostrożności i niepokoje p. ministra 
w sprawie wileńskiej nie są trochę 
przesadne, 'a-c0 najważniejsza —- 
odbiegające od" bardzo wyraźnych 
pragnień ludności f Sejmu. Wileń- 
skiego. 

Sprawa Galicji Wschodniej, są- 
dzi p. Skirmuat, nie będzie przed- 
miotem obrad'w Genui. Należałoby 
się jedynie cieszyć z tego powodu, — 


; dodamy od siebie, — ale nie wiemy, 
| niestety, na czem kierownik naszej | 


polityki- zagranieznej opiera. swoje 


bardzo optymistyczne nadzieje. Rząd 

mówił p. minister — badą kwe- 
stję autonomji kulturalnej dla Galicji 
Wschodniej, ale nie uważa tej spra- 
wy za naglącą i nie zamierza obec- 
nie z "projektem  aatonomicznym 
występować. Ten laisser faire'yzm 
rządu w kwestji galicyjskiej spotkał 
się z surową krytyką wielu człon- 
ków Kom. Sejmowej, a jeden z nich 
słusznie podkreślił, 2e najgorszą po- 
lityką w sprawie. Malopolski Wsch. 
jest nie mieć programu 4 nic nie | 
robić. 

Ż powyższego dość pobieźnego 
zroasumowania wywodów p. Skir- 
munta wynika dość jasno. że kie- 
runek działalności naszych odpowie- 
dzłalnych czynników dyplomatycz- 
nych zasadniczo słuszny i Kons8- 
kwentny jeśli shodzi o „przygoto va- 
nie gruntu do należytego wystąpie- 
nia w Genui, w pozostałych spra- 
wach naszej polityki państwowe 
nasuwa bardzo poważne zastrzeć*- 
nia i wątpliwości, 

B. DP. 
ra 


DE n: 


Słabe zwyciestwo. 


WW dn. 16 b. m. rużegiuła Się (W 
Parlamencie niemieckim- walna, batalja, 
rozstrzygzjące o przesileniu gabineto- 
wem, które wybuchło w 
strajkiem kolejowymi w Niemczech. Jak 
wiadomo, wywołało stanowisko rządu 
wobec strajku. ostira opozycję zarówno 
na pruwiey Jak i lewicy. Prewica ata- 
kowała raąd, że wszedł wogóle w per- 


traktacje -Zee sLrąjkującymni. i że celen.; 


przyspieszenia likwidacji strajku colnął 
pierwotne swoje zapowiedzi ostiych re- 
presyj, lawica.zoowu zatzucału rządowi. 
że zbyt rygorystycznio - wystypił i ksry. 
które posypały się na uczestpików strej- 
ku, przybrały '„masoyry charakter”. Rząd 
anałazł się w trudnej sytuacji, bo stoją- 
ce zk nim stronnictwa i. zw. konlicyjne, 
t. j. Centrum, socjaliści umiarkowani i 
demokraci, nie tworzą absolutnej więk- 
szości. Celem wzmocnienia podstawy 


rządowej prowadzono oddawna już roko- | 
wania z Niem. Partją Ladową i zdawało | 
omisu po- | 
dntkowego nuda się tę partje wciągnąć | 


się istotnić, zc z okazji kóm 


do koslicj! rządowej. Ale tymczasem w 
Niem. Partji Indowej zwyciężył odłam 
kernan stojący pod wodzą Stinnesa 

zajął wobec gabinetu Wirtha jawnie 
nieprzyjazne stanowisko, przyczem głów- 
pyn motywem tego była nominacja Wal- 
tera Rathenaua --- antagonisty Stinnesa 


— ministrem spraw zagranicznych. Tak | 
Virtb stanął wobec czte- | 
rokrotnega wotum nieufności i to w for- | 
mie osobnrch wniosków ze strony Niem. | 


wiąc. kanciery 


Partji Narodowej (skrajnej prawicy), 
Niem. Partii Lndowej, niezuleżnych so- 
cjalistów 1 komunistów. W rzeczywi- 
stośgi cztery te viosy, wymierzone w p. 
Wirtha, nie były zbyt groźne. z góry 
bowiem było pewne, Manden Z wnio- 
sków nie nzyska większości, prawiou bo- 
wiem nic mogłaby głosować ze wotum 


nienfności lewicy, zgoł? przeciwnie uza- | 
szdnionem, a lewica z tych samych po- | 
mogła głosów swych oddać | 
Jed- | 
tylko nega- 
zwycięstwem rządn i opozycja | 


wódów nie 
za wnioskami partyj prawioowych. 
nakże teznitat taki byiby 
tywrenm 
zawsze mogtsby, zllcząjącć głosy Z lewi- 
gabinet nie 
ma większości w Pariamencie. Wobec 
tdyo p. Wirth zdoby? się na krok Śmiały 
i aałądał gozytywiuega uchwalenia wa- 


‘tini zauvfanis, zprobującego jego oświai- | 


czenia w sprawie strojku.. Z jego ini- 


Kicia 


bolszewizm wojujący. 


Pud 
National" 
rza Ht; 
przez koz 
gekcji Propagandy i 
Arngolda. y 
sutentycznosć, jak zapewnie „Erha Ne- 
fional*, nie podlega dyskusji — wska- 
zuje najlepsze sposoby rozłokenia armji 
l floty Państw Sprzymierzonych. 

Drug! eyrkntarż 


powyższym tytułem „icio 
odsje tekst tajnego cyrkule- 
cdsynzrodówki, podpisanego 
Zinowjewa, Ńatarjana, szefa 
sekretarza jego 


związku że | 


rkulsrz ten — hióregu | 


„Sekcji propagan- | 


cjatywy wniosek taki sformułowały ::ży 
stronnictwa rządowe. Ale centrum. = - 
cjaliści i demokraci rozporządzają w, : a0- 
lamencie tylko 220 głosami na- tss. 
Cztery stronnictwa opozycyjne z lewicy 
i prawicy miały 222 głosy, niepewną zaś 
była postawa drobniejszych grup. z 
których najsilniejsza, Hawareka Pamis 
lmdowa. Jiczy 20 mandatów, 

W tych warunkach aż do ostu 
chwili wynik głosowania był dla pau:nte 
tu w najwyższym stopniu niepewny. "uż 
przed posiedzeniem poczyniome próby 
nawiązania kontaktu z Niem. Partią Ia- 
dowa rozbiły się. Tak samo nie dało sis 
wykonać projektu socjalistów, nLy prze. 
„odpowiednią zmianę formuly wotum za- 
ufania pozyskać niczależnpch socjalistów 
- oparli.się temu demokraci, To też a 
nujwiększem napięcieni Sledzono wzi- 
bieg środowego posiedzenia Parlamentu. 
Dekluracje przedstawicieli stronnictw» ni 
przyniosły nic nowego. Bawarska Pury: 
Ludowa, która stanowić mogła języczek 
u wagi, oświadczyła, łe wstrzymuje : 
od głosowania. Licząc głosy, któremi 
rozporządzały poszczególne stronnictwe, 
oświadczające się przeciwko kanclerz 
wi, nałeżało vozekiwać odrzucenia- wo- 
ium zaufania, coby musialo pociągnąć sa 
soba albo dymisję gabinetu nlborozwia- 
zanie Parlamentu  Wreczcie mastąpiie 
gioæawanie. Rerultat -- wbrew przýpi- 
Szczeniomm. pesymistów: 220 głosów z. 
wotum zaliania, 185 'głosów przeciw. 
Kaaclorz Wirth odniósł zwycięstwo, i t 
dzieki temu, Że część niczałeżnych 5 
cjalistów pod wodzą Brciischeidta, za 
miast głosować przeciw, wstrzymała sin 
od. głosowania. Tak więc niezależni so- 
cjałiści, którzy wprawdzie potępili rte 
nowisko rządu wobec Skały, ale nid 
chcieli go obalać ze względu na polity 


kę zagraniczną, oualili gabinet. 
Zwycięstwo takie p. Wirtłyn iritis 

nazwać rzeczywistym snkcesem. Anki- 

rytet obecnego rządu wobec ragranie: 


nic został podniesiony. luz jeszcze trze- 
ha uważać za ustalone, że rząd obten 
w Niemczech na bardzo słabych «l: 
nogach i że przy wszystkiem., co 
mówi i obiecuje. ciągle przed oczywa 
mieć należy to, iż lada chwile silniejszy 
podmuch nacjonalizmu amiosć moż: 
powierzchni p. Wirth'a 1 jego progr u 
„spałnienia” warnnków pokojowych. 
mer Kra w 


dy przy komiteoie wykonawczyni Mię* 
dzynarodówki komiunSsgtycznoj*, zaieca 
filjom propagandy na Zachodzie nastę- 
pujące, najbardziej wyprubowane tematy 
propagandy : 

1) Dyktatura burżuagji w Europie 
zachodniej wytworzgłn przesiw MAS?m 
prołetacjackim panowanie bialego teroru. 

2) Partje socjal —domośratyczie 
zbankratowały, ponieważ wywołały prze- 


eiw spbła niezadowolenie  durżuaeji, 
zdradziwszy przedtem lud. | . 1 
3) Jedyną nłiezdobytą torteeą io- 


munizmatu pozęztaje Rosja, 
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4) Klęska głodowa w Rogji w 
daia wiożefcge apatyty buragasii 
rszeohówiatowej, kiéra dołożyła wszeł- 
kioh starań, by oniamośliwić zorganiao- 
gacie pomocy głodnym w odpowiednich 
osmiarach. 
S) Polityka, dążąca do interwenoji 
po w wewnętrzne Sprawy Boajl winna 
6 uznana ża grośbę przeciw proletar- 
toiri całego dwlala, 


„P R AG AS «= 39 intego 1928. 


6) Klasy robotnicse wszystkich kra- 
jów winny dążyć do podtrzymania głod- 
nego, lecz nie ujarsmtonego preletarjatu 


rosyjskie 
Roke National" zapytuje; czy po- 
ase wymowne dokumenty doszły do 
-= adomości p. Lloyd Georga'a i co on 
myśli o takiem przygotowaniu się So- 
wietów do „pokoju w Cenul"? 


m 


Stan zasiewów i skutki zimy. 


Ogromne zwiększenie sią obszaru zasiewów. — Ucierpiały zasiewy późne 
na zachodzie Polski, 


Główny urząd statystyczny komu- 
nikuje: Na mocy sprawozdań, otreyma- 
nych do dnia 31 grudnia 1921 r., obszar, 
sasiany oziminami w jesieni 1921 r. 
przedstawiał wią jak następuje (w tysią- 
cach hektarów): 


Zyto 
Ozi mo, 


2126.0 ha. 


900.6 „ 
651.1 


Pazenica 
ozima. 


410.3 ka. 
82.8 » 
397.6 „ 
2.04 u 
92.2 


B. Kongresówka 
M dzieln. pruska 
ałopolska 
Slask Cieszyński 
Kresy wschodnie 
Rzplita Polska 


ogółem 985.0 , 


W stosunku do zasiewów ozimych 
w jesieni 1930 r. obszar uprawny pod 
pszenicę zwiększy! sią dla całej Polaki 
o 23.7 proc. i pod Żytem 28,8 proc. 

Obszar sasiany żytem zwiększył 
się w b. Kongresówca o 22.4, w b. dziel- 
nicy pruskiej o 12.8 prog., w Małopolsce 
o 11.5 proc, ns Bląsku Cieszyńskim 
amnie|szył się o 1.8 proc. i na kresach 
wschodnieh zwiększył się © 66.1 proc. 

Na całym obszarze Polaki sima 
sospoczęla a.ę wceeśniejuż w połowie 
listopada. 


ł 


82 » 
SASKI 


4427.0 , - 


Osiminy wcześniejssago siewu były 
wszędzie w dobrym stanie. 

Zasiewy późniejsze wskutek posu” 
chy, oraz wczesnych mrozów zostały 
uszkodsone, głównie pszenica, częściowo 
koniczyny | rzepak. Szczególniej ucior- 
pialy zasiewy w województwach poznań- 
skiem, krakowskiem i kielecklem (pra- 
wie we wszystkich powiatach). Mniej 
w województwach łódzkiam (pow. Brze- 
ziny, Koło, Łask, Łódź, Radomsk, Turek, 
Piotrków), w warszawskiem (pow. Kutno, 
Płońsk, Płock, Pułtusk, Warszawa, Ry- 
pin), pomorskiem (pow. Brodnica, Choj- 
nice, Chełmno, Kościerzyno, Lubawa, 
Puck, Swiecie). Mało ucierpiały w wo- 
jew. atanisławowskiem (pow. Kałusz, 
Stenisławów, Stry)), tarnopolskiem ‘pow, 
Brody, Borszczów, Zaleszczy i) i całkiem 
nieznacznie w województwach lubel- 
akiem (pow. Hrubieszów) i w wolyń- 
sklam ‘w peru gminach powiatów Ko- 
wel i Ostróg) W województwach biało 
stockiem, nowogródzkiem i poleskiem— 
oziminy nie ucierpiały wcale. 

W niektórych województwach po- 
łudniowo-wschodnich (lwowskiem, sta- 
nisławowskiem i południowej Części lu- 
belskiego) wyrządziły szkody w ozimi- 
nach i konłczynach myesy. 


Ruch spółdzielczy. 


Bezrobocie a kooperatywy, 


Nędza górników w okręgach Anglji 
ebjętych borro Sogian przybrała rozmia- 
ay katastrof. Naoise] dotknęła ona 
prowincje alos | Monmonthshire, gdzie 
ma parę tysięoy zatrudnionych i to 
częściowo tylko górników przeszło 12 
tysięcy pozostaje beg praoy od całego 
szeregu miesięcy. Położenie tych ludzi 
jest tak ciężkie, nędza tak dotiliwa, te 


MAURICE RENARD. 
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Dziwy dr. Lerna. 


Wielka ilość zasadniczych roślin, 
m „pnia*, była mi nieznana. Pamiętałem 
kodycie kilka takich, które się poznaje 
ndrażu. Spojrzałem na wierzbę, na któ- 
rej kwitły hortensye i piwonie, obok 
brzoskwiń i truskawek. Alo najpięk- 
uiejszą z hybryd*) był krzak róży, na 
którym kwitły pełne astry, obok rajskich 
gabłuszek o dojrzałych owocach. 

W pośrodku rotundy krzak jakiś 
mieszuł ze sobą liście topoli, lipy 
i klonu. 

Zbadałem, żo A EE trzy gatun- 
e liści i gałęzi wychodziły z jednego 
pnia. 

Był to tryumi szczepienia wiedzą, 
którą dr. Leme przez lat piętnaście do- 
ponsizi! wprost do niebywałych granio, 

j. do tego stopnie, że oglądanie re- 
gultatów tej wiedzy nasuwało widzowi 
coś, jakby niepokój.. Człowiek, skoro 
chco naprawiać naturę, łodzi potwory. 

„Przejął mnie jaki dreszcz nie- 
zdrowy. 

„Jakiem prawem przeszkadzać Lwo- 
rzeniu prawidłowemu? Czy doprawdy 
wolno nam do tego stopnia burzyć od- 
wieczne prawa? I — — czy można ba- 
wić się w tę świętokradzką zabawę, bez 
harażenia się na zbrodnie przeciw Na- 
turze? 

Gdyby choć ieszcze te sztuczki by- 
ły wypływem dobrego smaku! Ale po- 
zbawione prawdziwej oryginalności, są 
one uiczęm innem, jak tylko śmieszną 
mieszaniną różnych form oślimnych, Oto 
by jakieś łauny, czy oentaury roślinne, 


©) Rośllny lab zwiorzęłe, Lo powstało 
«traytowaania gatunków, 


poborcy opis państwowych we wspom- 
nianych okolicach zwrócili eię do rząda 
z oświadogeniem, iż raczej przyjmą na 
wieble wszelkie konsekwencje prawne 
1 pójdą do więzienia, niż by mieli ścią 
gaó z nądzarzy należne od nich opłaty 
rządowe. 


W tej krytycznej eytuscji z wybit- 
ną pemocą  pospieszyły -kooperatywy, 
które w żych okolicach oddawna już 
istnieją i doszły do wysokiogo rozkwitu 
dzięki licznemu w pich. udziałowi miej- 
scowej ludności. Pomoc ta wyrażała 
słę głównie w udzielaniu członkom po- 


Afi oraz zwrocie udziałów ozłonkow- 
ich. Stowarzyszenie w Blaina, liczące 
10 tys. członków (40 tys. wraz z rodzi- 
nami), udzieliło dotąd pożyczek na ogół- 
ną sumę 50 tys. f. st. (650 milj. naszych 
marek), prócz tego dwie piąte członków 
otrzymały zwrot złożonych udziałów na 
sumę 90 tys. f. st. (1.200 milj. mk. p.). 
Jak się wyraził p. Fred Athay, główny 
kierownik stowarzyszenia, nieszczęśliwi 
górnicy widzą obecnie w swych koope- 
ratywach ostatnią dla siebie deskę ra- 
tunku. Oczywiście, wraz ze swymi 
członkami miejscowe kooperatywy prze- 
chodzą olężki kryzys, jednakże kierow- 
nicy ioh śmiało patrzą w przyszłość, 
Nigdy jeszcze tak, jak w chwili obecnej, 
robotnicy nie uswiadamisłi sobie czem 
są dla nich kooperatywy i czem stać 
się mogą. To też, ofle dawniej ludność 
miejscowa dość leniwo garnęła się do 
stowarzyszeń, niewątpliwie po przejściu 
najcięższych dni zwróci się do nich ma: 
sowo. Ofiary, które obeonie ponieść 
są zmuszone kooperatywy, zapewnią im 
a OD bie wspaniały rozwój w przy- 
szłości 


Ze stowarzyszenia sprzyw= 
Gów „Zorza! w Wiuzewie., 


W dniach: 8, 6, 7,8, 9i 10 b. m. 
w godzinach wieczorowych, Wydżiał 
Propagandy Spółdzielczej Rady Okręgo- 
wej Z. P. 8. S., oddział w Łodzi, przy 
spółudziale Zarządu stow. spoż. „Zorza“ 
w Widzewie zorganizował dla członków 
każdego sklepu pogadanką z dyskusją, 
na temat: „Zadania naszego stowarzy- 
szenia”. Pogadanki w.6 sklepach wy- 
słuchało £ górą 800 osób. W -czasie 
niezmiernie ożywionych dyskysyj, toczą- 
cych się wokół spraw i zagadnień, zwią- 
zanych RGADOŚR AR z rozwojem Stow. 
m. innemi zwracano uwagę na wytężoną 
akcję wrogów kooperacji (sklepikarzy, 
rzeźników, peritia i restauratorów), 
któray wazelkiemi sposobami starają się 
osłabić zaufanie ozłonków do swej in: 
stytucji. Po a ólnych wyjaśnieniach 
stwierdsono, że dla dobra stów. niezbęd- 
nem jest: dążyć, w miarą powrotu nor- 
malnych stosunków gospodarczych na 
rynku miejscowym, do rozszerzenia 
asortymentu towarów, następnie za, 
w miarę możności uruchomiać nowe 
działy wytwórcze: młyn, warsztaty — 
szewcki, krawiecki i t, d. Wyrażono 
równień. życzenie, by władze stow. roz- 
poczely na terenie miejscowym pracę 
ulturalno-oświatową, zajęły olọ urzą- 
dzaniem tego rodzaju pogadanek jaknaj- 
częściej, oruszono gi tem „potrzebę 
rozżpowszec niania ólnoty*, jako 
jedynego w Polsce A> tygod- 
nika spożywoów. 
Z usnaniem podkreślić należy: wiel- 


kie zainteresowanie się ozłonków s 
wami stow., oraz ich lojalne stanowisk 
wzglądem sklepów, a głównte SJ 
lecz rozważną i pożyteczną gospodarkę 
Zarządu Stow. „Zorza“ istniaje od roku 
1006. Obecnie "posiada 2 własne domy, 
wolny płac, 6 sklepów Kologjatnón 
żywczych, piekarnię, masarnię i. sklep 
sprzedaży wędlin; prowadzi własne g0* 
spodarstwo” rolne, liczy ogółem 1800 
członków. 

Dotychczasowe wyniki wróżą, %0 
Btow. w dalszym ciągu intensywnie 
kroczyć będzie w kierunku wszech: 
stronnego tozwoju i prócz działalności 
gospodarczej rozwinie pracą .społeczno* 
kulturalną, co umożliwi zespolonym ro 
botnikom Świadomie dążyć do usunięcia 
wyzysku, który jest głównym powodem 
nędzy ludu pracującego, jego olemnoty 
i poniżenia. N. 

| 


Żądania b. więźniów 
politycznych. 


W Warszawie odbyło się zebrania 
Stow. b. więźniów politycznych, zwołano 
w celu zastauowienia się nad projektem 
ustawy, o zabczpieczenić losu b. wię: 
żniów politycznych, którzy „w walce £ 
rządami zaborczemi przyczynili sią do 
wskrzeszenia państwa polskiego. Więk= 
szość tych więźniów pedcras pobytu ns 
różnych * katorgach, * Cytadelach  „tino- | 
mach i „zesłaniach” administracyjnych 
straciła życie, zdrowie, mienie i pozosta 
ła obecnie bez środków do zycia, sieroty 
po nich są bez. żadnej ieki i zdane 
na pastwę losu. Społeczeństwo i Sejm i 
zapomniało o nich, pozostawiając tych 
OWNIKÓW wolności, jakby poza nawiae 
sem, faworyzując tylko weteranów z © 
1868. 

W obszernej” dyskusji pehwalogi 
najpierw żądać od ministerjum pracy Í 
opieki społecznej, aby pracą zarobkową 
najpierw udzielano pozostającym bez ro- 
boty b. więźniom politycznym, przyrów- 
nywując ich pod tym względem 7 ?0ł- 
nierzami zdomobilizowanymi. 

Następnie ustalono jako postūlab 
zasadniczy, że państwo, jako instytucja 
dążąca do ustalenia wśród, obywateli 
Rzeczypospolitej sprawiedliwości, moral- 
ności i inhych cnót obywatelskich obo” 
wiązane jest wynagrodzić tych obywało” 
H. którzy walczyli o wolność narodu. 
Wyohodząc”z tego założenia b. wtęznio + 
wie polityczni żądają od-państwa opiekt 
„wspostaci przyznania im emerytur do- 
żywotnich według uposażenia Lg 
ków '9-ej kategorji. Dla tych zaś b 
wiąźniów politycznych, którzy obecnie | 
gą na służbie państwowej,. termin do 
wysłużenia emerytury powinien być skró- 
cony o. lot.20. Następnie więźniowić 


W połowie to, w połowie tamto. Dalibóg, 
czy (e doświadczenia sq ładne, czy nie, 
fakt faktem, Że są raczej niecne — ot i 
wszystko“, Tak sobie myślałem. 

Widoczne było, że profesor oddał 
się zapamiętale studjom w jakimó obra- 
nym kierunku. To się widziało po spo- 
sobie kolecjonowania roślin, a zresztą i 
inn erzeczy wskazywały nagłębokie studja: 
Na stole spostrzegłem sporo słoików, noży 
do szczepienia i „narzędzi ogrodniczych, 
obok noży chirurgicznych. Widok t 
narzędzi przyp pomniał mi kwiaty. Tabb 
z bliska dotkmąłem się ich nędzy. Były 
pobielane jakiemiś klejami, poo wizy- 
wane tasiemkami, niby bandażami, po- 
dziurawione nacięciami, które wyglądały 
jak rany, z których sączyła się cieoz 
dziwna. 

Zaczęło mnie to już denerwować. 
Uderzył mnie zwłaszcza Śmieszny wygląć 
dębu... z powodu czereści, które wyglą- 
dały jak krople krwi, 

Pac! Pac! Dwie dojrzałe upadły u 
mych nóg, tak, jak padają pierwsze kro- 
ple deszczu. 

Brakło mi jaż cierpliwości do ztu- 
djowan a etykietek, Widziałem tylko, że 
wiela z nich nosi różne daty, zmięszane 
z terminami nankowymi lrancusko-aiemiec- 
kimi, do tego jeszcao przekreślonymi w 
wiclu miejscach. 

Musiałem chwilę odpecząć, Opariszy 
czoło dłońmi, czuły na każdy szelest. 

Otworzyłem drzwi prawego skrzydła. 

Przedemaą ukazała się oszklona nyża, 
zalana półcieniem. niebieskawym. 

Stąpatem po kaflach. 

W pokoju tym lduiły trzy akwacja, 
Jedno z nich środkowe, było rtnięte w tak 
przezroczystym, krysztale, że woda w „iem 
zawarta zdawała się sama trzymać na blo- 
kach peontopate ycb. 

qsiedzie akwerja pelus byty reślin 
morskich —i na pierwszy rzut oka zdawa- 
ły ai6 zupełale de siebie podobne. 


Jadask doświadczenie, jakiego nabra- 
łem w oraażerji, kazało mi prsypuszczać, 
że Lerae niczego nie robi bez systemo. 

Zacząłem więc bacznie przyglądać się 
porostom, 

Z jednej i s drugiej strony rośliny 
tworzyły bajnemi kępami ten sam pejzaż 
podmerski, 

Z lewej i z prawej strony rysowaly 
się na kamieniach pnącza widlaste i chro- 

wate, mieniące się wszystkimi kolorami, 

no pisszczyste było zasilane tu i tam 
rozgwiszdam!; z ich ramion o barwie kre- 
dowej wywyskały, jakby chryzantemy mię- 
siste, tóhe i fioletowe. 

Ze drodks, z dolnego kurks, doby- 
wsły się bańki powietrza, które czepiając 
się w bnuigotllwych perełkach wzdłaż po- 
rostów, pękały cicho na powierzchni, 

Patrząc na nie, możnaby sądzić, 2e 
tea wodny ogródek trzeba aksspiać po- 
wietrzem, 

Przywoławszy ma pomoc moje wia- 
domości gimnazjalne, doszedłem do prze- 
konanie, 2e te dwa akwarja różniąc się 
tylko w szezegółach, zawierają polipy, owe 
twory dwarodzajowe, jak. koral i gąbka, 
które przyrodnik umieszcza między świa- 
tem roślinnym a zwierzęcym. 

Zapukałem w ścianę akwerjum na 
lawo. 

W tej ebwili coś nieokreślonego usio- 
sło się, płysąc wskos, niby wenecka gon- 
dotka, rznięta w opalu. Drugie koloru 
czerwonego, wypłynęłu z drugiej strony. 

Były to dwie meduzy, 

Tymesasem pukanie palców moleh 
rozbudziło nowe ruchy, 

Zółta i płowe pompony stulbii, wcho- 
dziły i wychodziły ze swych wapieanych 
domów w rytmicznych rozwojach. Promie- 
nie cozgwiszd i zwierzokrzewów poruszały 
się lentwo. 

Za leda dotknięciem mieniło się Cała 
akwaryum ozksrłatow, esaltanem i innemi | 
kolerami, 


| welować. 


Zapukałem w ścisnę prawego akwa- 
rynm. 

Nie się nie pornszyło. 

Ten podzisł polipów na dwa naczy* 
nia, pozwolił mi łatwiej pojąć granicę, na 
której schodził Bię Świat zwierzęcy 7 fo- 
ślinnym, ~ koligacąc Człowieka z Żdźbłem 
trawy. 

Owęą niewidzialną fÓŻNICĘ organizmu, | 
którą wiedza uważała za niepszekr czalną, 
(ze względn na właściwości spontaniczne- 
go ruchu z jednej, a inercyą z drugiej 
strony, tę różnicę udało się Lernowi zni- 


W głębi basenu Gpostrzegłem za: 
szczepione na sobie dwa organizmy. Ze; 
latynowy listek „rodzaju nieruchomego” 
wszczepiony w ruchomą azypułkę, sam 
się teraz poruszał. Szczepionka przybrała 
kształt rośliny, która ją wydała. Po wchło- 
nięcia soków ż 2) wolne; jej nieruchomość 
ożymwiła się. drngiej strony części et- 
chome stężały, jakby pod wpływam pars- 
liżu. 

Chętniebym Dbsdal dalej wszystkie 
przejściowe stany tych doświadczeń, ale 
spostczegłem mednzę - poprzywiązywank 
licznymi pętami do nie wiem juź jakiego 
wodorostu, która daremnie usiłowała się 
uwolnić z więzów muślinowej tkaniny. | 

Ze wstrętem ouwróciłem się od tej 
ofiary. 

Ten ostatni rodzaj skczepienia wydał 
mi aię profavacją. 

Oczy moje szukały w tym niebiesks* 
wym półcieniu jakichś wrażeń malej skom” 
plikowanych. 

Spojrzałem na warstat prolesora. 

Połka pełna medykameatów. Cztery 
stoły o szklanych powierzchniach, pełne 
były Boty, nożyczek, sżczypczyków i in- 
nych = tottar wiwiscekcyjnych. 

Nie! Lesne nie miał prawa! 
(D. o. 2-) 
REA 


= Nr52 
polityczni z „Kongresówki* żądeją umie- 
zczenia ich dzieci w zakładach nauko- 
Wych rządowych, bo na kształcenie dzie- 
ci w szkołach prywatnych ich nie siać, 
= zorganizowania dla nich pomocy le- 
Karskiej I<kursoji w sspitalsoh | zakła- 
fach balncelogitznych,  żaopiekowania 
ię przez państwo | zaraądy komunalne 
wdowami i sierotami po zmarłych na 
szubienicach i'w więzieniach więźniów 
politycznych. 

Berme) ~ra 


Rewizja informacyjne 
w D. 0. K. 


Na podstawie upoważnienia, obję- 
tego uchwałą rady ministrów z dnia 
6 października r. ub. minister skarbu 
zarządził  rewizją  informaoyiną we 
wszystkich D. O. K. i podwładnych im 
formacjach przez swoich dólegatów, 
działających w knędem D. O. K. przy 

mocy edpowiedulei liczby ozłonków 
omisyji rzeczoznawców. 

Zadaniem tych komisyj, które fun- 
kojonowały w całem państwie w liczbie 
10, było przejrzenie sposobem informa- 
cyjnym ustroju i braków czynności 
administracji za skowej, na tle warun- 
ków pokojowych w celu ujawnienia 
ewentualnych niedomagań. 

W komisjach tych wzięło udział 
spółem 160 osób, a wyczerpujące spra- 
Wozdanie z rewizji obejmuje około 2,700 
stron pisma maszynowego. Dnia 16 
. m. rozpoczęły sią w minist rjum 
skarbu pod przewoduictwem osobistem 
Ministra Michalskiego konferencje nad 
wynikami rewizji i nad sposobom sara 
dzenia stwierdzonym brakom i niewłaś- 
MWoślium. 


W obradach biorą udział: marsza- 
lek Sejmu Trampozyński, prezes Daj- 
wyższej izby kontroli państwa £arnow= 
eki, wiceminister spraw wojskowych, 
g^n. Czikiel, pełniący obowiązki szefa 
wojskowej kontroli generalnej, pułkownik 
Górecki, szef intendentury M. S W, 
pułk. Litwinowicz oraz przedstawiciele 
ANE ea działów i ałużby M.S.W. 

okręgów Kkerpusowych, jak również 
"ak rea ministorjum skarbu i 

uwis'rze rewizyjni 
Minister skarbu zagaił obrady 
wstępnem przemówieniem, po którem 
dwaj urzędnicy izby skarbowej Ware 
fga skiej odczytąli referat sprawozdawe 
zy o wynika.h rewizji okręgu war- 
Sza wskiego. 
| mezem | 


Sprawy robotnicze. 


$.raj aczorców d. mowych. 


Wozoraj u dozorców domowych od- 
hyło się zebranie sprawozdawcze zZ sy- 
tuacji strajkowej, z którego wynika, że 
Nastrój śród strajkujących. jest mocny i 
0 ustępstwach mowy być nawet nie 
może. 

Uchwalono składkę na rzecz straj- 
kujących znajdujących się w ciężkich 
Warunkach. (ap) 


Zadania bezrobotnych. 


Bezrobotni na całym szeregu zebrań 

W różnych dzielnicach Polski uchwalili 
Rastępującą rezolucję: 1) żądamy bez- 
względnego i natychmiastowego urucho- 
mienia pracy, 2) żądamy usunięcia zatru= 
nionych w zakładach państwowych, t. j. 
z kolei, tramwajów, magistratów miej- 
Bkich—którzy posiadają ziemię, sklepy, 
domy, a na ich miejsce powołania bezro- 
botnych, 3) żądamy pośrednictwa pracy 
przez związki zawodowe i państwowy 
urząd pośrednictwa pracy, a jednocześ- 
nie, usunięcia wszystkich nadużyć, jakie 
mają miejsce w państwowym urzędzie, 
t) żądamy, wyłonienia komisji z pośród 
bezrobotnych dla kontrolowania, pośred- 
niczenia i obsadzania pracy w państwo- 
wym urzędzie pośrednictwa pracy, 6) żą- 
damy bózwzględnego usunięcia kierow- 
nika państwowego centralnego urzędu 
pośrednictwa pracy p. Bema i zbadania 
tajść, które miały miejsce w dniu 14-go 
promin r. b. (pobicie jednego ze zdemąy 
bilizowanych  dlnierzy poszukującego 
Pracy), 6) żądamy państwowego nbezpie- 
czenia na wypadek. bezrobocia. (ap) 
mzma jamae 


U N | Ln 
Pamiętaj o funduszu 


Prasowym „Prący' 


Reduta Prasy. 


Zrzeszeni w Syndykacie Łódzkim 
dziennikarze dokłądają wszelkich starań, 
aby czwartkową Wielką Redutę Prasy 
postawić pod każdym względem na naj- 
wyzszym poziomię. Śżereg niewidzia- 
nych w Łodzi atrakoyj, dwie doborowe 
orkiestry, artystyczny kabaret z udzia- 
łem wybitoych sił miejscowych i war- 
szawskich, loterja fantowa, wspaniale 
dekorowane namioty, gdzie sprzedawane 
będą napoje, (cukry 1 kwiaty, —wszystko 
to IA: wróżyć, że tłamy, które zgro- 
madzą się niewątpliwie na Reduoie Pra- 

„ wyniosą z niej jak najmilsze wspo- 
nienia. 

Pozostałe w niewielkiej ilości bi- 
lety nabywać można w cukłernisch: Go- 
stomskiego, Komara i Szaniawskiego, 
oraz w kcięgarniach Gebethnera i Wolf- 
fa i Fiszera. a 

mm Prem 


Rewolucyjny wiec 


kamieniczników. 
(Gorzkie żale 1 wilcze apetyty). 


+  Opegdaj-w sali T-wa Kredytowego 
odbyło się zebranie właścicieli nierucho- 
mości. Zebranych przywitał p. Klukow 
wyjaśniając cel zebrania, mfanowicie, że 
ogólne zebranie musi wybrać nowych 
delegatów na konferencję z Inspektorem 
Pracy, gdyż poprzedni delegaci -mieli 
zbyt ograniczone pełnomocnictwa, Na 
przewodniczącego zetrania. wybrano 
Buligowskiego, który obznajmił obecnyc 
g celem zebrania “tj. znalezienia sposobu 
zakończenia strajku dozorców. 
P. Barczak charakteryzuje 
przebieg strajku i konferencje. > 
W sierpniu 1921 r. została zawarta 
umowa między właścicielami nierucho- 
mości a dozorcami, która”obowiązywała 
do stycznia 1932 r, gdyż do tego czasu 
pczekiwano zmiany dekretu. Obecnie 
poneja dozorcy wynosi tyle co komorne 
okatorów. Sprawa dekretu w. komisji 
sejmowej przewleka się do niemożliwo- 
ści i wybuchł strajk dozorców. 
Powstał projekt, by dać ddlbroom 
50 proo., z czego by lokstorzy -płacili 
połowę lecz właściciele nieruchomoś0i 
nie mogli tego żądać od lokatorów. Na 
odbytej konferencji w Inspektora Pracy 
ofiarowano. 80 proc. podwyżki, lecz do- 
zorcy nie zgodzili się na to. 
Na następnej konferencji u Inspek- 
tora Pracy znów do niczego nie dopro- 
wadzono, gdyż strajk prowadził p. Ra- 
palski, í tądał 209 proc. podwyżki. 
Miasto winno; być  oczyszózżane 
przez Magistrat a nie przez dozorców. 
Władze powinny zrozumieć, £e należy 
dozorcy płacić za czyszczenie ulio, gdyż 
tylko 4-tą część dnia dozorca jest zalę- 
ty domem, a resztę — ulicą.  Gdyb 
był inny skład ojców miasta, starałby 
się strajk zakończyć (niewątpliwie — 
przyp. red.). Przovodnioragy, oznajmia, 
iż Inspektor Pracy zwrócił się do Stow. 
właścicieli nieruchomości, by wybrano 
delegatów z nieograniczonem pełnomoo- 
nictwem, aby mogli kwestję strajku za- 
łatwić. 
Następnie liczni'mówcy występu 
z żnlem do lokatorów, iż u MO K 
Komisarzowi Rządu i miały już miejsca 
aresztowania właścicieli nieruchomości. 
P. Helman stawia wniosek by ogólne 
zebranie zaakceptowało to co obiecali 
delegaci u Inspektora Pracy tj. 80 proc. 
podwyżki i jednocześnie jednorazowe 
odszkodowanie za oczyszczenie W wy- 
sokości 60 procent 6 cio tygodniowej 
pensji. 
P. Lewicki uważa, że kamieniozni- 
cy więzienia się nie boją „o ile rzą 
będzie więził właściejeli domów, to bęq- 
dzie musiał budować więzienia, tak że 
kamienicznicy będą mieli dach nad gło- 
wą.w.wiązieniu, ale lokatorowi dach się 
na głowę zawali*. Rozpoczyna się tu- 
mult, słychać krzyki „nie im nie damy“, 
„deficytu nie można powiększać” itp. 
Następnie postanowiono « nie 
przyjąć wnioskw aby zaakceptować 
to co dotychczasowi delegact obie- 
cali. 
Przyjąto wntosek, aby, każdy 
właściciel domu połepszył byt swe- 
mu dozorcy „w miarę możności*,a0 
ile nie, niech przyjmie nowego do- 
zarcę. 


~ 


ealy 


= Postanowiono wyslaó do Magi- 
stratu memorjał,aby Magistrat przy. 
jął oczyszczenie miasta 1 w tym 
czasie dozorcy przestaną“ czyścić 
ulice. | 


PRACA” = 21 lutego 1922 r. 


Postanowiono, by delegaci na 
ogólnym zjeździe kamieniczników w 
Warszawie byli _ npełnomoonieni 
przedłożyć rządowi projekt oddania 
mu kamienie w bezpłatną dzierżawę 
pod warunkiem, że rząd odda te 
nieruchomości później nie w. gor- 
szym stanie, niż je. weźmie. | 

Wszystkie - te- postanowienia 
powzięto wśród krzyków i wrzas- 
ków, które cechowały całe zebranie. 
Zebranych było razem około 500 
osób. Zrzeszonych właścicieli nie- 
ruchomości jest przeszło 4000; na 
ogólną liczbę 5000 właścicieli nie- 
ruchomości. (bip). 

|a| 


Niadomnód ią. 
Kalendarzyk. 


Dzis Feliksa 


Jutro _ Damjana 
Wschód słońca, Ż m. 00 
Zachód ôm. 4r 
| Wschód księżyca 11 m. 36 
Seoid | Zacha | - 2 mesy 


— Danina od spółdzielni. Stosownie 
do ustawy od obowiązku płacenia dani- 
ny zwólnione są tylko spółdzielnie a- 
rowizacyjne i związki tych spółdzielni: 

praktyce.powstał szereg wątpliwości. 
jakie spółdzielnie nateży uznawać za a- 
prowizacyjne, gdyż to rmin -„spółdzielnia 
aptowizacyjna* jesi to termin obywa- 
telski, a nie prawny. Na wniosek prze- 
wodniczącego rady spółdzielczej, p. Kwie- 
Giiskiego, Nin. Skerbn masw najbliż- 
szych dniach wysłać do dyrekcji izb 
skarbowyobhokólnik zawierający Ściślej- 
sze określenie pojęcia „spółdzielnia a- 
prowizacyjnae*. 
Określenie to brzmieć będzie tak: 
„spółdzielnia aprowizacyjna* jest to spół- 
dzielnia, której podstawowem zadaniem 
statntowem Jest dostarczanie swym człon- 
kom przedmiotów potrzebnych w ich 
gospodarstwie do bezpośredniego zuży- 
cia, a nie do handlu i przeróbki, celem 
dajszej sprzedaży. . 
— W sprawie braku chleba. Jak nam 
wyjaśnia Zw. Zaw. Pracowników przemy- 
słu spożywczego, datowany od kilku dni 
brak: chleba spowodowany jest tem, że 
majstrowie, pragnąc podwyższenia cen- 
nika, rozmyślnie mniej: chleba wypiekają 
by tego rodzaju presją przymusić Urząd 
Walki z Lichwą w Łodzi do uwzględnie- 
nia ich żądań. * Związek Zawodowy prze- 
mysłu spożywczego zaznacza, Że estrajk 
piekarzy, spowodowany obniżeniem cen- 
nika przez kooperatywy, został zażegna- 
ny i obecnie pogłoska, według której 
brak chleba składa się na wyżej 
mieniony, 


po- 
całkowicie jest niezgodna z 
prawdą. (ap) 
— ŻZalżka cen zboża. Ostatnio , roz- 
począła się gwałtowna zniżka, Gen zboża, 
wywołało paniką wśród wielkich firm 
zbożowo-komisowych. Firmy te natych- 
swych ajentów, żeby 
wstrzymali tranzakcje na kupno zboża 
uż do osobnego zawiadomienia. Godzi 
sią teraz zapytać na jakiej zasadzie od 
d. 15 lutego podniesiono ceny_ chleba i 
bułek, co-daje powód do zwyżki innych 
artykułów. 

— Pod adresem dyrekcji warszawskiej. 
Różnego rodzaju 4 typu wayony niemiec 
kie czy tet austtjeckie zgórą dwa lata 
a4 w posiadaniu warszawskiej «dyrekcji 
kolejowej i dotąd noszą cechy à napisy 
smutnej pamięci c. i k. wiedeńskich i ber- 
lińskich kajzerowskich rządów, jak up. 
„Bresłaa*, „Bromberg”,-„Danzig" i inne 
oraz pomniejsze aapisy: „rauchen verbo- 
ten”, warm", akli” i cale mnóstwo in- 
nych pamiątek niemieckich. 


miast zawiadom 


Przed paru daniami gaszed! w fabryce 
cementu w Seczakerej fakt niebywale Zu- 
chwałego napadu gba wego na kasje- 
ra, który przyjechał z Krakowa z 16 m- 
djonami mazek, —Kacjer=labryki p. Miche 
uiespezybył aa stację w Szczakowej po- 
ciągiem z Krakowa o godz. 6 wieczorem, 
Praed dwarcow oczekiwały na niege san- 
ki, w których siedział jeden z urzędników 
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O warszawska dyrekcjo! "Czy ci dos 
prawdy mie wstyd, że w ci:zu 2 lat piee 
lęcuujesz nemszyzń:? 


— „Gazeta Sądowa” w sprawie daniny 
„Gazeta Sądowa” wydaje następującą 
słuszną opinię o ustawie daninowel: 
Ustawa o daninie, oraz rozporządzenia 
wykonawcze zredagowans są tak nie- 
ściśle, że nawet dla prawnika zrozu- 
mienia ich staje się trudnem. Ciągłe 
odsyłacze do innych ATYSOW czynią 
fut samo czytanie tych dokumentów 
niesłychanie mozolnem. A przecież: u- 
stawy takie powinny. być dostzpnę dla 
wszystkich. Okazuje się tedy, że I przy 
uxsładaniu tych tak doniosłych aktów 
prawodawczych pominięto odpowiednie 
siły fachowe. ap 

— Podatek od węgla. Jak sią do- 
wiadujemy Min. Skorou zamierza na 
nowo -wprowadzić podatek od wegla, 
chwilowo zawieszony ze wzgledu na 
kryzys panujący w przemyśle. Oaecnie 
wobec poprawy sytuacji w przemyśle, 
Min. Skarbu uważa sa zbytecznś po- 
zbawiać Państwo dochodu, sięgającege 
miljardów. (ap 


— Wielka Reduta Czerwonego Krzyża. 

Zapowiedziasa druga wielka Reduta 
Czerw. Krzyża odbędzie się w ostatnią 
niedzielę karnawałową, dnia 26 lutego, 
nie zać w ostatki 28. 
W artystycznie udekorowanej sali 
przewiną się niewątpliwie t!umy dobo- 
rowego towarzystwa, które tak, jak I 
na pierwszej Reducie Czerw. Krzyża, 
będą miały okazję przyjemnego i weso* 
łego spędzenia Czasu. 

Pozostała w*niewielkie] ilości bl 
ety. są do nabycia w biurze Czerw. 
Krzyża (Piotrkowska 96), w cukierniachi 
Gostomskiego, Komara, Szanięwsk'ego, 
Ullrichsa, Piątkowskiego, oraz w Louvrze, 
Sali Malinowel i Tratral'ei 
-— Bezdomna. Witkowski Bronisław, 
zamieszkały przy ul. Nawrot 57 do- ko- 
misarjatu VIII sprowadził błąkającą się 
po ulicach Stanisławę  Wiśniewską, dat 
13, która mie posiada rodziców i pozo- 
staje bez opieki. (ap) 


— Kradzieże, Nieznani sprawcy do- 
konali kradzieży biżułerji na sumę 500 
tys. mk. u Kuhiaka Antoniego, zamiesz- 
kałego przy uł.'Orla 23. 

Z mieszkania Fuks Flory, zam. przy 
nl. Aleja Kościuszki 24 nieznani sprawcy 
skradli bielizny na sumę 600.000 mk. 


'—. Wykrycie kradzieży. Sledztwo w 
sprawie kradzieży: tytoniu i papierosów 
ze składu Hermana Dawida przy ul.'Trau- 
gutta 6 doprowadziło do wykrycia i aresz 
towania sprawców: Marczyńskiej Stani- 
sławy, Marczyńskiego Teodora, Marczyń- 
skiej Heleny i Marczyńskiego Leonarda, 
których osadzono w więzienin przy ul. 
Milsza. Niezależnie od tego wykryta i 
aresztowano paserów: Gierlicha i Mordka, 
Część łupów odnaleziono. ap 

-—— Napad bandytów. Dnia 21 b. m. 
dwuch uzbrojonych w rewolwery ban- 
dytów dokonało napadu na skład win 1 
wódek. Norgenszterna w Zduńskiej Woli 
przy uL Łódzkiej, przyczem  steroryza- 
wawszy właściciela wyżej wymienione- 
go, zrabowali mu zgórą 2 miljon mk 
gotówką, oraz różnej hiie wartośc: 
również 1 miljona mk. Po dokonanym 
napadzie bandyci, wyszedłszy ne rynek. 
steroryzowałi właściciela stojącej tam 

odówczas resorki, wożącej podróżnych 
i pociągu i kazali mu jechać w stronę 
Szadku, gdzie kilkanaście wiorst za mia- 
stem wysiedli i znikłi w przydrożnym 
lesie. (ap) 
— Sprostowanie. W związku z oglu 
szoną przez nas wczoraj listą Członków 
Komitetu Organizacyjnego Wielkiej Re 
duty Prasy, Syndykat Dziennikarzy Pol- 
skich w Łodzi prosi nag 6 wyjaśnienie. 
że nazwiska WWE ajewskiego W: 
ktora, Czajewskigła uszostwa i Ke 
mieńskich TadeuSzostwa umieszczone 7z“ 
stały w powyższej liście, wskutek nie- 
porozumienia i że osoby wymienione « 
składu Komitetu nie należą. 


©" Pis ut kati w Saio 


(Rabunek 16 miljonów marek). 


cementowni oraz miliciant jako konwo- 
jent. Zarząd fabryki Celsm zabezpieczen:a 
podróży jadącym zarządził rozstawienie 
po drodze kilu milicjantów, „z tych 2-ci 
w przydrożzym. lasku, 

Gly sanki wraz z kasjerem znajóc- 
waly się mniej więcej w połowie drogi Co 
A oi magia wpadli -na' portjernię 
fabryczną trze! bandyci z rewolr:rami w 


_—— 
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rękach, e sterroryzowawszy portjera t 2-ch 
robotników, kszali położyć się im na zie- 
mię, jeden zas z napastników stanął koło 
aparatu telefonicznego, aby przeszkodzić 
ewentualnym alarmom. Dwaj ioni bandy- 
i stanęli przed bramą fabryczną, oczeku- 
ąc przyjazdu kasjera. Wychodził z kance- 
jatji fabryki wicesdyrektor chemik p. Hefty, 
na którego rzucił się jeden z bandytów, 
a obaliwszy go na ziemię, zabronił mu 
pod grozą śmierei powstać, Nagle nsły- 
szano dzwonki zbliżających się sanek. 
Momentalnie dwuch opryszków rzuciło się 
ma nadjęidźających i zaczęło ostrzełiwać 
wiozących pieniądze gęstym ogniem re- 
wolwerowytn. Nadto stojących na czatach 
kilku jeszcze opryszków rzuciło w kierun- 
ka senek kilka granatów ręcznych, od 
których jeden tylko urzędnik, pan Ohly, 
odniósł reny. Świadkowie strasznego obra- 
zu—k iku robotników, byli bezsilni, *gdyż 
wskutek istnego gradu kul nie mieli od- 
wagi zbliżyć się do rabusiów. Korzystając 
z braku oporu ze strony napadaiętych, 
jeden, z bandytów wdarł się na sanki, 
wyrwał z rąk kasjera walizę, zawierającą 
16 miljonów marek i wraz za awolmi to= 


Szczakowej i Giętkowicach rozpoczęła po- 
ścig za bandytami. Stwiesdzono, że apa- 
sze przedsrii się pezęz ogrody pobliskich 
osiedli, doaski go toru I tu skierowali się 
w stronę Szczakowej. Na skrzyżowaniu 
tora £ szosą wiodącą do Sławkowa, Dan- 
dyci paściii się tą a przebywssy 
Przemsaę, zwrócili się w stronę Strzemie- 
szye. Tn ślad za apaszami zajinął. 

Z zeznań świadków napadu wynika, 
fe bandyci byk młodymi ludźmi w wieka 
do łat 80-tu, ubrani w długie czarne pal- 
ta, a jeden z nich mial wybitnie rysy se- 
mickie 

Zarząd cementowni w Szczakowej 
wyznaczył sa wykrycie sprawców napada 
względnie za wakszanie śladów, któreby 
maprowaóziły do ujęcia bandytów, nagro- 
dę w kwocie 500.000 mk. 


Sąd Okręgowy rozpatrywał wczoraj 
sprawę z oakarżenia Jana I Józefa braci 
Karpińskich, którym akt oskarżenia za” 
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jewskiego, zamieszkałego w majątku 
Kozuby-Nowe, pow. Łaskiego, a rewol- 
werami w ręku i pod groźbą śmierci 
zażądali od niego pieniędzy. Ratajaw- 
„ski, obawiając się groźby wydał im 
1100 mk. lacz bandyci niezadowoleni, 
poczęli praeseukiwać mieszkania i z 
biurka zabral) 248,000 mk. w polskiej 
walucie, około ` 3000 mk. niemieckich, 
4000 rub., w tòm 50 rub. w złocie | 
kilka obligacji płatniczych. Po doko- 
naniu rabunku bandyci polecili wszy- 
stklm obecnym u Ratajewakiego, wraz 
z tym ostatnim udać się z sobą do sq- 
aiedniego domu Michała Michałowicza, 
któremu zabronili wydalać się z domu, 
poczem rozspeczęli poszukiwania, rezul- 
tatem których było zabrania przez nich 
800 mk., oraz dubeltówki. Podczas, 
gdy bandyci zajęci byli poszukiwaniami 

o Michałowicza wszedl Wacław Bed- 
narczyk, któremu zrabowano 35600 mk. 
Po dokonanym napadzie złoczyńcy zbie- 
gli. Sledztwo ustalilo. żo napadu do- 
konali Jan $ Józef Karpińscy, którzy 
alę nie przyznali do winy. Po zbadaniu 
sprawy | ustaleniu winy sąd skazał ich 


Teatr muzyka I sztuka. 


Teatr Miejski, Ceglelniana 63. 


„Dziś w Teatrze dana będzie di 
Zrzeszeń „Szopka Warszawska“ (po: raf 
ostatni). Bilety nabyte na zwykłe przede 
stawienie dla Zrzeszeń na środę dn. 32.18 
ważne Są na dzień 1-go marca r. b. 
ozwartek wyśmienita kom. St. Kiedrz 
skiego p. t. „Czysty Interea*, w zna 
mitem wykonaniu pp. Krzywickiej, Wer- 
nisówny, Rodowiczowej, dyr. Z. Noskowe 
skiego, Kułakowskiego, Leszczyca i Wy- 
brańskiego. 

W piątek niezrównanakom. K. Wroe 
czyńskiego p. t. „Dzieje Salonu“. W sgoe 
botę, o g. 4 pp. dany bądzie dla mło 
dzieży „Wieczór Poezji Polskiej”. 


yi kupił [dż 


h warsyszami zbiegł, 


rzuca, że w dniu 5 lutego 1921 reku 
Zawiadomiona © napadzie policja w 


wtargnęli do mieszkania Felikss Rata- 


ną 12 lat ciężkiego więzienia a pozba- 
wianiem wszystkich praw atanu. (ap 


II-ga BERJA. (ostatnia) 


| "meme »Władea Taghory" 
p. t „ W obliczu śmierci" 


Na szozególną uwagę zasługują sceny następujące: Wielka zabawa maskaradowa na okręcie.  Najnowsz * tańce, najnowsze kostjamy. Oryginalny 
balet „Bi—Ba—Bo*. Wybuch pożaru na okręcie. Wstrząsająca katastrofa na pełnem morzu. — Druga serja zawiera streszczenie perwszej serji. 


Wschodni 
dramat w 
6 aktach. 


Hino "ylixo 6 anil f 
E Od wtorku dn. 21 do niedzieli dn. 26 lutego włącznie. dow 
wyświetl bg- © d ° | wio 
i io ca W Genui |; 
obraz historyczny p.t. d w 
Ą 
monumentalny stylowy dramat historyczny w 6 wielkich aktach, osnuty na tle słynnej powieści SCHILLERA. IE. 
ul Przejazd 34 Obraz ben se waględu na Legatą treść, doskonala grę, uanepleli Wystawę, pamay x arcydzieł sztuki kinemstograficznej- tortes nie dziwnego 5 
. l . o wywierm potężne wrażcnio. 
Sala dabrza egrzana, Sala dobrze ogrzana. 
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Rzecz dzieje się w jednym z większych miast Zachodu i w Nicei. 
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